
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM

OSTATNIE WlflDO
1 I ®  8 r '

IVc Kraków, sobota. 22 wr&eśssia 193*3 r. N r. 2711

Opinia Francji podlała z zadocDolenlem
wstąpienie Sowietów do Ligi Narodów

PARYŻ (PAT) Prasa szero- [cusko-włoska zmierza do odprężenia nlaważ powstrzymałoby intrygi, zmie- 
k o  om a J ia  soraw e n rzv iecia  od Wschodu, gdzia wojna mogłaby *ię rzające do wciągnięcia Z. S. R. R.,omawia sprawę przyie >gta£ powszechnem zarzewiem. Od- Anglji i Francji do konfliktu azjatyc-

prężenie na Wschodzie jest pierwszym kiego dla ułatwienia rewizji gwaltow-
warunkiem odprężenia w Europie po. nej traktatów europejskich.

sprawę przyjęcia 
Sowietów do Ligi Narodów 
oraz mowę Litwinowa. Naogó 
powiedzieć można, że z wyjąt­
kiem kilku głosów sceptycz­
nych, słowa komisarza Litwi 
nowa wywołały w prasie pra­
wie jednomyślne zadowolenie 
Opozycja, która ujawniała się 
z strony niektórych dzienników 
konserwatywnych, znajduje o- 
becnie swój wyraz tylko w spra 
wozdaniach nieco ironicznych 
o ceremonji przyjęcia Z. S. R. 
R. ale nawet wśród tych dzien­
ników wiele nie waha się pod­
kreślić zrozumienia dla polity­
ki, która doprowadziła Sowie­
ty do Genewy. W polityce tej 
pragnie się widzieć jedynie no­
we zwycięstwo pokoju.

Prawicowy „l‘Ordre“  pisze; Liga 
Narodów szczęśliiwe zmienia swój 
charakter, przywróciła ona do życia.

Koncert europejski, który zamiast 
dekretować pompatycznie i daremnie 
koniec wojen, usiłuje akromnie _ i z 
korzyścią zapobiegać im. Zw. Sowiecki
■atnieje   z tego trzeba sobie zdać
*Prawę, a zwłaszcza z tego, że ogrom 
n«  potrzeba pokoju jest obecnie gwa. 
r*2i*m jeg<f szczerości. .

według „Echo de Paris" świat 
*°*jduje $ię wobec Niemiec, posiada- ; 
jjcycb ustrój mobilizacji wojennej. \ 
Powinniśmy — zaznacza pismo — my- i 
fleć e tern, że w każdej chwili może i 
nastąpić * ich strony gwałt, wobec 
czego należy przygotować się do od­
parcia tego gwałtu. Dzień wczorajszy 
pod pewnymi względami był częścią 
tych przygotowań.

„Petit Parisen“ oświadcza: przemó. 
wienic Litwinowa wywołało bardzo 
silne wrażenie. Uważane jest ono ja­
ko uroczysta obietnica, że Sowiety 
uczynią wszystko dla pożytecznej 
współpracy z innemi narodami nad 
wspólnem i cennam dobrem — po­
kojem.

Ruch rewolucyjny
w Hiszpanii wzmaga się

MADRYT, (PAT). Policja za 
trzymała w pobliżu stadjonu u- 
niwersyteckiego automobil cię­
żarowy, naładowany karabina-

„Klasyczne” morderstwa
na osobach amerykańskich gangsterów

NOWY JORK. PAT, Głośny j stera i przez jakiś czas prowa-, klubów w dzielnicy Brooklynu
amerykański gangster Harry 
Farb, znany pod przezwiskiem 
króla dzielnicy nowojorskiej 
Bowery, został zamordowany w 
„klasyczny" sposób, stosowany 
przez amerykańskich gangste­
rów w czasach prohibicji.

Farb siedział przed drzwia­
mi swego baru, gdy zatrzymał 
się automobil, a osoby, które się 
w nim znajdowały, zawołały 
nic niepodejrzewającego gang-

dziły z nim spokojną rozmowę.
W pewnej chwili rozległ się 

strzał, śmiertelnie ranny Farb, 
osunął się na ziemię a automo­
bil prędko się oddalił.

NOWY JORK. PAT. Ubie­
głej nocy gangsterzy nowojor­
scy wykonali jeszcze jeden wy 
rok śmierci. Ofiarą padł nieja­
ki Fred Bocci, który niedawno 
wyszedł z więzienia i tego wie­
czoru grał w karty w jednym z

Do klubu wtargnęło dwucn 
ludzi uzbrojonych w rewolwe­
ry, którzy zbliżyli się do Boc- 
ciego i oświadczyli mu:

„Jeżeli chcesz się pomodlić, 
to się pospiesz".

Bocci padł na kolana, lecz 
po chwili zerwał się i usiłował 
umknąć do kabiny telefonicz­
nej. Nie zdążył jednak dobiec 
do kabiny i oadł rażony cztere 
ma kulami.

Rozszalały lew na ulicy
W szystko, co ży to . uciekało w  popłochu

mi, bombami i amunicją.
Podczas dokonanej rewizji 

pod ławami stadjonu znalezio­
no ukryte cztery karabiny ma­
szynowe, rewolwery oraz 5 
bomb.

Aresztowano studenta, który 
wyładował broń i amunicję z 
samochodu. Należy on do skraj 
nej lewicy.

MADRYT, (PAT). Policja 
wydała szereg zarządzeń, aby 
stłumić w zarodku wszelkie po­
czynania rewolucyjne, zapowia­
dane na dziś wieczorem.

Krążą pogłoski, że socjaliści 
już od dłuższego czasu zbroją 
się na wielką skalę.

Przywódca ich Largo Caballe 
ro oświadczył wczoraj dzienni­
karzom, że ruch robotniczy ma 
przed sobą jedyny cel, rewolu­
cję.

NOWY JORK. PAT. Na uli 
cach Richmondu w stanie Wir­
ginia pojawił się wczoraj lew, 
który zdołał się wymknąć z 
klatki w czasie przedstawienia' 
wędrownego cyrku.

Śetki widzów, ogarniętych pa 
niką, rzuciło się do ucieczki.

Lew powalił na ulicy dwa ko 
nie i ciężko je poranił. Policjań 
ci usiłowali zastrzelić zwierza, 
leęz zranili go tylko w łapę.

Lew pędził £_ ryfeieni pó uli­
cach, wywołując ogólny po­
płoch.

Wkońcu lew wbiegł na pod­
wórze jednego domu, którego 
mieszkańcy ze strachu powy­
skakiwali przez okna na ulicę. 
Ostatecznie udało się zastrzelić 
lwa, lecz w czasie strzelaniny 
jeden z przechodniów został 
ciężko zraniony.

Trzęsienie ziemi w Meksyku
MEKSYK (PAT). W Stanie 

Jalisco dały się odczuć silne 
wstrząsy podziemne.

Wedłng „Petit JoornaI“ Liga Naro­
dów, która przed kOkn miesiącami1 
chyliła się, jak się zdaje, ka upadko­
wi, zaczęła żyć nowem życiem i od­
młodziła się co pozwala żywić jak- 
największe nadzieje.

Zdaniem „ExceIsiora“ wstąpienie Z. 
S. R, R. do Ligi jest raczej środkiem 
niż celem. Dyplomacja angielsko-iran.

W mieście Concepcion de 
Bramador zawaliła się więk­
szość domów wskutek czego set 
ki rodzin pozostały bez dachu 
nad głową. W mieście Talma za 
walił się 2-piętrowy budynek dy 
rekcji policji, znajdujący się w

Przebieg meczu tenisowego
Racing Club -  Legia

Pierwszy dzień meczu tenisowego 
między paryskim Racing Club a war 
szawską Legją dał wyniki niespodzie­
wana. Goldschmidt, który w ostatniej 
chwili zastąpił Gentien‘a, zatrzymane­
go na turnieju we Włoszech, zwycię­
ży) bez wielkiego wysiłku Tloczyń- 
skiego w 2-ch setach; 7.5, 6:4, 

Tłoczyński grał poniżej normalnych 
*wych możliwości i nia znalazł do­
statecznej energji dla przeciwstawia­
na się bardzo agresywnej grze prze. 
ci wnika, dysponującego zabójczym 
iorhandem i doskonale plasowanemi 
*°ieyarai,

Hebda, stając do walki z Borofrą, 
Wyszedł na kort mocno speszony. 
Pierwsza trzy gemy w ciągn paru mi- 
nat wygrane zostały przez Borotrę 
antami Hebdy, który jednakże otrzą- 
*■ się z tremy i zdobywa trzy gry 
anstępne. Zawiązują się potem żywa 
walka, w której Borotra zadziwia swą 
słynną  ̂błyskawicznością refleksu oraz 
wspanialemi yoleyami i smashami — 
grzeszy natomiast brakiem regularno­
ści — co doskonała wyzyskuje Heb. 
da, nie dając sobie narzucić gry z 
Półkortu i grając dlugiemi, bardzo o- 
stremi piłkami, które mu doskonale 
wychodzą. Ostatecznie, po uporczy­
wej walce, Hebda zdobywa pierwsze­
go seta w stosunku 12:10, a w następ 
nym, grając coraz lepiej, ma już wy. 
r*żną przewagę, prowadzi 3:1, poczem 
Po wyrównaniu przez Francuza, wy- 
tfywa dalsze dwie gry i prowadzi 
5:3. B yofeą ąttebywa jeszcze jednego

9

gema, ale już w następnym, przy 
pierwszym matchballa (40:30) Hebda 
piękną, długą piłką mija Francuza i 
wygrywa mecz w dwuch setach 
12:10, 6:4.

Na zakończenie pierwszego dnia 
meczu tenisowego Racing Club.— Le. 
gja rozegrana została gra podwójna 
pomiędzy parą francuską Borotra — 
Goldschmidt a parą polską Hebda — 
Tłoczyński. Z powodu ciemności spot 
kanie zostało przerwane przy stanie 
4:4.

pobliżu gmach szkoły żeńskie j j nie uszkodzone, że grozi im za- 
oraz kościół zostały tak poważ-1 walenie.

Katastrofa statku
SZANGHAJ (PAT). W  p®-' 

bliżu Wei-Hai-Wei rozbił się 
transportowiec chiński. Na po­
kładzie którego znajdowało się 
200 ludzi załogi.

20 marynarzy utonęło, a o lo­
sach 60-ciu niema dotąd żad­
nych wiadomości.
Uprow adzenie pasażerów

SZANGHAJ, (PAT). Piraci 
chińscy napadli między Ticn- 
Tsinem ą Czang-Fang na paro­
wiec chiński, z którego uprowa­
dzili wszystkich mężczyzn, jako 
zakładników.

Liczba uprowadzonych wyno­
si 36 osób.

Zbuntowana straż na statku
w ym ordow ała i obrabowała pasażerów

CHARBIN, (PAT). Na pokła­
dzie parowca „Yinku" zbunto­
wała się straż mandżurska, któ 
ra zabiła 8 pasażerów, w czem

KRONIKI GMINNE.
Związek Gmin Wiejskich przystą­

pił do zaprowadzenia w gminach
| „kroniki gminnej", w której byłyby 
spisywane ważniejsze wydarzenia z 

. życia gmin. W ten sposób byłyby 
! ułatwione w przyszłości pracz nad 
’ histot ją i monogratją poszczególnych 
gmin. Krcnika gminna ma być pro­
wadzona według jednolitej dla wszy­

stkich gmin ioimy.
Minister spraw wewnętrznych wy­

dał do wojewodów okólnik o popar 
cie inicjatywy w sprawie prowadzę 
nia kronik przez gminy.

5 Japończyków, 2 Koreańczy­
ków i jednego Chińczyka oraz 
splondrowała statek.

Pewną liczbę pasażerów wy­
rzucono do morza. Po dokona­
niu tych wszystkich czynów żoł 
nierze uciekli, unosząc z sobą 
wielką ilość opjum. Parowiec

udał się do Charbinu.
Bandyci, którzy napa®} na 

parowiec w pobliżu ujścia rze­
ki Sungari do Amuru, zabili 
dwóch urzędników japońskich, 
przydzielonych do rządu man­
dżurskiego i zrabowali przeszło 
30.000 yen.

Możliwość strajku górników w Anglj
LONDYN, (PAT). W dniu 

wczorafszym odbyła się w Car- 
diffie oczekiwana z wielkiem 
zainteresowaniem konferencja 
pojednawcza południowo-walij- 
skich właścicieli kopalń z przed 
stawicielami górników, celem 
rozważenia żądań górniczych 
o przywrócenie wysokości płac 
z 1931 r. Wczorajsze zebranie, 
które trwało 3 godziny, nie da­
ło rezultatów i południowo-wa- 
lijski zatarg węglowy znajduje 
się narazie na martwym punk­
cie.

Do Londynu przybyli trzej delegaci

południowo-walijskiej federacji gór 
ników, aby wynik; wczorajszej kon­
ferencji przedłożyć egzekutywie ogól- 
nobrytyjskiej iederacji górniczej, jak 
równiaż, aby przeprowazdić rozmowy 
na ten temat w ministerstwie górni 
ctwa.

Narazia nowej daty konierencji po­
między delegatami właścicieli kopalu 
Z delegatami górników nie wyznaczo. 
no. Ponieważ termin wymówienia 
przez górników obecnej omowy pła­
cy spływa w niedzielę 30 września, 
dla załatwienia zatargu pozostaje lak 
tycznie tylko przyszły tydzień. O ile 
więc w ciąga 5 dni od 24 do 29 wrze­
śnia zatarg nie zostanie zlikwidowa­
ny, 1 października górnicy pojudnio. 
wo-wą|ijscy rozpoczną strajk, . .

\
V Eietogrodzie odbyi się Kongres Gospodarczej Unji Międzyparlamentar. 
ej, w którym wzięła udział również delegacja polska. Poseł Schwarzburg- 

Gunther wydał na cześć delegacji polskiej śniadanią w poselstwie, na któ- 
rcm obecni byli m. in. (siedzą od lewej) sen. Łubieński, marszałek Senatu 
jugosl. Tomesić, (stoją) sen. Tomić, sen. Eogowicz, posłanka Wolska, poseł 
Lazerewicz, sen. Wańkowicz, yjcemaisz: tek Sknpztiny K. Pópowić, sen, 
Popoyić, pos. Koy&ć, pos. Jevremović pos. Wiślicki, pos. Poniatowski i  sakr,

Knoli

MM I g k i n : „ A d r ia ” , „ A t l a n t i c ” , „ f§ w it “ 
„ B a g a t e l a ” lu b  „ S ł o n k o "  

dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich1* 
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PO Z 0 9 C IO T E  POLSKICH SKU9DEŁ
Lotnictwo, poparto p rze * cale społeczeństwu, musi przygotować ste

do nowego Turnie u
Wyruszenia, przeżyte pod­

czas tegorocznego Międzynaro­
dowego Turnieju Lotniczego, 
mamy już poza sobą. Minęła 

.niepewność, przypieczętowana 
zwycięstwem Polaków, spadła 
gorączka oczekiwania, dni ście 
rają rumieńce z rozradowanych 
twarzy. Po triumfie Żwirki i 
Wigury, przyszedł dzień zwy­
cięstwa Bajana i Płonczyńskie- 
go :ea dwa lata rozpocznu się 
nowa walka o puhar Chał len ■ 
ge'u.

Nie tak! Nie za dwa lata, ale 
już się zaczęła walka o > wy* 
cięstwo skrzydeł polskich w 
1936 roku! Za dwa lata będzie 
my przeżywać wzruszenia, gdy 
plon naszej pracy lotniczej sta­
nie do egzaminu w próbacb tech 
nirznych, locie okrężnym i wy­
ścigu szybkości. Dziś zaczyna 
się praca I

Na Turniej Lotniczy,> który 
zrasta się coraz mocniej z na- 
szem życiem zbiorowem i prze­
kształca się w nowe, świeże, po 
rywające święto ntuodowe, nie 
trzeba patrzyć jedynie oczami 
widza z trybuny na lotnisko. 
Najważniejsze, choć może naj­
mniej efektowne dla mas, jest 
przygotowanie lotnicze Jo Tur­
nieju, zarówno od strony tech­
nicznej, jak i moralnej.

Dwa lala temu zwycięstwo lo 
klika Żwirki przygotował kon­
struktor Wigura i jego koledzy 
Okazało się wówczas, że samo­
lot RWD 6 był najidealniej- 
arym tyoem aparatu hvysrycz- 
nego. Triumf nasz nie był peł­
ny, bowiem samolot pracował 
na silniku obcym.

Po zwycięstwie w Berlinie na 
si konstruktorzy lotniczy posta­
wili sobie ambitna cel: Musi się 
powtórzyć Berlin w Warsza­
wie. ale jui i na skrzydłach i na 
słłnikach polrkich!
Stało sięl Dwa lata pracy kon 

struktorów i lotników przy o- 
fiamej pomocy całego społe­
czeństwa, które nie szczędziło

ani ambicji, ani pieniędzy na skiemi i niemieckiemi aparata- 
cele Challenge'a— wydało plon mi.
obfity. Stanęliśmy na czele na- i  W tych warunkach zwycię- 
i odów lotniczych, a radość z te ! stwo polskich skrzydeł ma ol- 
go powodu rozpiera nam piersi.' brzymie znaczenie, którego 

W  tegorocznym Turnieju dwa ! " Ś f  z m n ie js z a ją  niepowodzenia 
wpy samolotów polskich stanr P.?L*fk na amerykansklch 
ły do zawodów: R W D  i PZL,

sil-

Pterwsze częściowo wyposażo­
ne w silniki polskie, drugie w o- 
sławione silniki amerykańskie. 
Aparaty z silnikami polskiemi 
zdobyły pierwsze i drugie miej 
sce. Amerykańskie silniki zawo 
dziły na trasie lotu okrężnego, 
albo w ógtatniej chwili, jak to 
miało miejsce z aparatem Ged- 
gowda poa Skierniewicami

Niemcy wystawili trzy typy 
maszyn chaiIenge<oiwych. „Klem

j nikach.
I oto w 1936 roku dzięki zwy 

cięstwu Bajana będzie nasz Ae 
loklub urządzał Challenge po 
raz drugi Walka rozegra się 
jeszcze gorętsza, bo będzie to 
decydujące spotkanie o pu­
har Aeroklubu Francji, gdyż 
Niemcy i Polacy mają dwukro­
tne zwycięstwa) a zdobycie trze 
ciokrotne z nagrody przechod­
niej czyni własność zwycięskie 
go Aeroklubu.

Do tej walki trzeba się przy-
tny * odpadły w locie. ,JM ssser- jotować! Społeczeństwo musi
schmidty" zajęły dalsze miej 
sca, a tylko „Fieselef" utrzy­
mał się na honorowem miejscu 
trzeciem.

Czeska ekipa spisała się do- 
bize, wygrała zespołowo, ale 
j’eden z Czechów leciał na na­
szej RWD.

Włosi nie odegrali żadnej ro 
H, zaś Francuzi, którzy się py­
sznią swem lotnictwem, zrezy­
gnowali zgory z r&wodmctwa, 
wiedząc, że francuskie maszyny 
nic mof.ą rywalizować z poi*

dać technice lotniczej środki na 
ulepszanie maszyn challenge’o- 
wych, a lotn>ciwu na doskonu 
lenie się pilotów I mechani­
ków.

Dumni jesteśmy z naszego lo 
tnictwa, szczycimy się Żwirką, 
Skarżyńskim i Bajanem, z d a j­
my sobie sprawę ze znaczenia 
rozwoju naszej ..husarji powie­
trznej”  —  musimy przygoto­
wać zwycięstwo polskich skrzy 
deł w przyszłym Challenge u!

(Zdz. W.)

Zadania urzędników paćstwowydi
A w aiu e  Jesienne -  Fundusz pomocy s z k o ln i

Jak się dowiadujemy, Cen­
tralna Rada Pracownicza posta 
nowila przedłożyć czynnikom 
rządów yn saereg postulatów w 
aktualnych kwestjach urzędni­
czych. M. in wysuwane jest żą 
danie, aby na jesieni r. b. prze­
prowadzone były awanse urzę­
dników.

Dokonanej ostatnio regulacji 
płac pracowników państwo­
wych towarzyszyło oświadcze­
nie ministra skarbu, iż reguła-

Wypadku sig nie boje
za każdy wypadek płaS . F.) Na desce zawieszonej 

na wysokości pierwszego piętra 
odnawiali starannie front ka­
mienicy dwaj murarze pp. An­
toni Kozik i Zygmunt Szatkow­
ski.

Było to w sobotę i p. £  >lf 
Borksztajń, korzystając ze sto 
Ręcznego dnia, stanął sobie pod 
desaą i z zainteresowaniem 
przyglądał się pracy murarzy.

—- Pstl PanieI — ostrzegł go 
jjeden z murarzy. —- O dr ud się 
pan lepiej.

—  Dlaczegóż
—  Bo cegła opadnie, albo 

graca, albo co innego i może 
być wypadek.

P. Berksztajn zamiast usłu­
chać, wzruszył obojętnie ramio-

—  A  co uutle obchodzi wypa 
dek? Ja jesteir ubezpieczony 
od nieszczęśliwych wypadków, 
więc co ja się mam bać?

Odpowiedź ta tak zaintereso­
wała obydwóch murarzy, że az 
przerwali pracę i przysiedli na 
desce.

— Jakta pan powiadasz? — 
dopytywał się pan Kazik — Nic 
się pan nie boi żadnego wypad­
ku? Jakiem sposobem?

—  Bo jestem ubezpieczonym 
wyjaśnił pan B, —  Jak mnie 
się coś stanie, jak ja złamię rę 
sę, albo nogę, albo rozbiję »o- 
bL łeb, to mnie mc nie obcho­
dzi. Towarzystwo ubezpieczeń 
mnie zwraca wszystkie koszta i 
jaszcze płaci porządne odszko­
dowanie.

—  Za eo?
«— 7a to, źe ja płacę miesię­

czną składkę.

—  I 
cą?

—  Za każdy. Za samą złama 
ną rękę ja dostanę 5 tysięcy.

—  Ciekawe—  mruknął p. Ko 
zik do kolegi. -  - Buja facet, czy 
nie buja?

— Możem się przekonać — 
saepnął p. Szatkowski,

—  W  jaki sposób?
—  Zrzuciem mu coś na łeb I 

t ntera zobaczem. Dostanie for­
sę, czy nie dostanie.

—  Na łeb nie -— Zaprotesto­
wał p. Kozik Ale wyceluj 
mu młotkiem w nogę. Oko masz 
dobre, to trafisz. Ciekaw je­
stem, czy faktycznie dostanie 
forsę, czy nie.

Po chwili nie przeczuwający 
nic złego pan B., trafiony w no­
gę, wił się z bólu, a murarze 
krzyczeli z góry, — żaby im po 
dał adres:

—- Gadaj pan, gdzie pan mie 
jzkasil Bo chcemy wiedzieć, 
czyś pan dostał co za tą uogę, 
czy nie.

W sądzie, przed który pan 
B. postawił murarzy, obydwaj 
koledzy do winy się nie przy­
znali. Twierdzili, ie  młotek sam 
spadł na nogę pana B.

—• A  poco pan stał pod des­
ką 7 —* spytał pokrzywdzonego 
sędzia.

—* Ja jestem agentem ubez­
pieczeń od wypadków i ja chcia 
łem tych pinów ubezpieczyć — 
brzmiała cicha odpowiedź.

Ponieważ wina oskarżonych 
nie została wystarczająco udo­
wodniona. sąd obydwóch mura­
rzy uaiewuuul

cja ta pozwoli na przywrócenie 
zamkniętych od kilku lat awan­
sów. Istotnie też na wiosnę rb. 
awansowało około 10 procent 
urzędników. Organizacje uri jd 
uicze domagają się, aby także 
ar terminie jesiennym dokonane 
były awanse i aby objęły one ró 
wnit ż 10 procent urzędników.

W  pierwszym rzędzie mieli­
by w terminie jesiennym awan 
sować d  urzędnicy, którzy obe­
cnie otrzymują dodatek wyrów 
nawczy do pensji, co sprawia, 
iż otrzymują oni pobory miesię­
czne w wysokości równej lub na 
wet wyższej w porównaniu z 
płacą wyższej grupy. Awanse 
tych urzędników nie wpłynęły­
by zatem ba zwiększenie wydat 
ków skarbowych a awansowani 
osiągnęliDy tę korzyść, iż pozy­
skaliby na przyszłość nową pod 
stawę wymiaru emerytalnego.

Poza postulatem awansów je 
siennych sfery urzędnicze wy- 
: tępują z żądaniem utworzenia 
funduszu pomocy szkolnej dla 
dzieci urzędników państwo­
wych. Fundusz ten miałby dzia 
lać w tych miejscowościach, w 
których niema średnich szkół 
państwowych i gdzie urzędnicy 
zmuszeni są posyłać dzieci do 
szkół prywatnych. Dotyczy to 
przedewszystkiem ziem b. zabo 
ru rosyjskiego, które mają bar 
u*o skromną sieć państwowych 
szkół średnich.

Fundusz pomocy szkolnej 
dla dzieci urzędników państwo 
wych miałby powstać z płaco 
nej przez urzędników taksy ad 
uiinistracyjnej za dzieci uczęsz 
czające do gimnazjów państwo 
wych. Jak wiadomo, taksa ta, 
wynosząca rocznie 220 z ł , pła­
cona jest prz. z urzędników z 
50 - procentową ulgą czyli w 
wysokości 110 zł. rocznie. Pow­
stały z tych właśnie opłat urzę­
dniczych fundusz pomocy szkol 
nej miałby za zadanie pokry­
wać częśJowó v płaty szkolne 
za dzieci urzędnicze, które z 
konieczności kształcić się mu­
sza w szkołach prywatnych.

Powyższe postulaty urzędni- 
.fców państwowych skierowane 
będą w najbliższym czasie do 
prezesa Rady Ministrów i do 
ministra skarbu

3 złote m i e s i ę c z n i e  s k ł a d k i
W
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jj ZAWODY ŚLIZGACZY Na  WIŚLE
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<br.rr:V^ ranę odbędą się na Wiśle ciekawe i 
i efektowne zawody flizgaczy «  przy 
jozepnzn.i motorami, organizowane 

- i , . iprzee Wodny Klub Motorowy -irzy
P ięk n e  1 atare jest im asto  'wspóhilżiale Oficera, i g Yacht-

DUREŃ

Lwów. A jednak przydarzyło 
mu się nieszczęście. Jeden z 
jego synów skazał się idjotą.

r»udno. Może to się zdarzyć 
najlepszemu człowiekowi, że 
syn mu się me uda, może to się 
też zdarzyć miastu.

Spytacie zapewne dlaczego 
Wam o tem opowiadam? Bo od 
tego właśnie idjoty dosttiłem 
list

Chodzi mianowicie o to, że 
p i f  ąc o spędzonym w okoli­
cach Lwowa urlopie, zadrwiłem 
sobie z lwowskiego zwyczaju 
witania się i żegnania powiedze 
niem „całuję rączki".

Co zrobić? Jestem demokra­
tą i nie lubię, żeby mnie cało­
wano w rękę. Nawet słownie.

1 oto znalazł się dureń, któ­
ry uznał, że przez brak szacun­
ku dla „całuję raczki", obrazi­
łem wszystkich obywateli Ma 
łopolski.

Przysłał mi następujący list. 
Przytaczam go w całości, zacho 
wując pisownię, opuszczając je­
dynie wyrazy niecenzuralne.

List nie zaczyna się od „Sza­
nowny Panie", ani od „Drogi 
Panie ’, tylko jak następuje:

„Warszawiaku... (tutaj nastę­
puje epitet w  rodzaju „w  dzią­
sło szarpany , ale jeszcze gor­
szy)

Jakeś powrócił z urlopy zdro­
wy, to zamknij paszczę, 10 Ci... 
(wyraz niecenzuralny). Nie dość 
że Ci nafta truskawiecka wy­
płukała chroniczno-suchotniezy 
żołądek, to jeszcze na obywa­
teli Małopolski pyszczysz i wy 
śmiewaszl Jak Ci się Warsza- 
wiaku-pętaku nie podoba „ca­
łuję rączki” , to całuj w ... (wy­
raz nieprzyzwoity).

Po jaką cholerę Cię (pomimo 
nien?w ści autor, zwracając się 
do mnie pisze „Cię", „C i- przez 
duź< Trochę szacunku
ma) wysłali do ruckawca 
nie mogła Cię żółć zalać, gdzieś 
tam nad Wisłą na Pradze Trze 
ba Ci było urlop spędzić w Ho- 
naiulu! tobyś był już nie po­
wrócił, ale zdechł gdzieś na Mo 
kotowie. (Omylił się biedak w 
złości. Przecież, żebym nie wró­
cił z Honolulu, iobym nie mógł 
zdechnąć na Mokotowie?)

Za to więc, żeś powrócił zdro 
wy z urlopu, życzę Ci aby Ci 
ten piasek co go masz w swym 
chronicznym maćku, aby Ci się 
rozpiaźował po całym kościo­
trupie — a zapas nafty truska 
wieckitj, żeby Cię zalał, zanim 
dokończysz ten feljeton... Jak 
Ci się warszawska mordo nie 
podoba „całuję rączki’ . to niech 
Cię nagła-troista cholera (tro- 
ista, to pewno na trzy osoby) 
zabierze na Twoim bruku war­
szawskim".

Ładnie mi życzy, co? I wszy­
stko za „całuję rączkj"

List jest naturalnie anonimo­
wy, bez podpisu. Jak wynika z 
koperty, pisany w Warszawie.)

Kluba. Zawody zgromadzą d i  (tarcie 
około 30-tu zawodników, przyczen. 
po ,«.z pierwszy w Polsce siarkować 
pędą oryginalne amerykańskie łodzie 
i motory. Łodzie zostaną podzielone 
na kategoria. Trasa prowadzić będzie 
z arszawy do Świdra i apowro'vm 
do Warszatwy. Po raz pie wszy wy­
ścigi odbędą sie na tek długim dys­
tansie (około 50 kim.). Start i meta 
prł' d przystanią Oficerskiego Yaekf- 
Kląbu

OTWARCIE SEZONU 
BOKSERSKIEGO 

W najbliższą sobotę on. 22, b. ■  
uastąpi w Wars-awie otwarcie serc 
i u bokser ik...jo, Pierwszy mecz o 
drużynowe mistrzos>wo Wrrezawy 
rozegrany ącat ,.ii« pomiędzy Makat) 
a Polonją |w Teatr :• Nowości o g. 
17.30? Następnego ani a w niedzielę v 
odbędą się dalsz- twe me. ze pom ię-' 
dzy Skodą a C. W. S. i Owi. zdą a 
Fortem Bema,

W roku bieżącym, jak wiadomo, 
mistrzostwa odbywają się W .dług no­
wego systemu rozgrywek, mianowicie 

, zamiast eyiitemu puharowego zaetoa z 
wany został bardziej słuszny ■ ya 
punktowy

MECZ TENISOWY 
POLSKA — W toCKT

Projektowany na 30. 21 i 23 paź­
dziernika mecz tenisowy Polska — 
Włochy w Rzymie prawdopodobnie 
nir dojdzie do skutku. Hebda bowiem 
z dniem 1 października rozpoczyna 
ćwiczenia wojskowe, a Tłoczyński 
iest wyraźnie przemęczony oetalniemi 
turn,ej-imi. Polski Zwjażek Lawn-Tż- 
nicowy stara się o przełożenie tego 
m-czu na wioenę roku przyszłego.

MECZ MŁ1TARSKI 
KRAKÓW — BERLIN 

L 2 grudnia r. b. rozegrany zo­
stanie w Berlinie ciekaw m ięd l,- 
miastowy mecz piłkar»ki Kraków — 
Berlin.

MECZ PIŁKARSKI 
POLSKA — AU6TRJA

Polski Związek Piłki Nożnaf ote*y- 
mał list od Austriackiego Związku 
Pitikarskiegc z propozycją rozegrania 
dwuch neozów pił! -r.kich (mecz i 
rjwanż) Austrjacy nroponuą, aby 
perwezy mecz odbył się jeazcze w 
ciągu pażdziernuca. Polski Związek 
zgodził się na propozycję Auutrr z 
tą zmianą, aby pierwszy mecz odbył 
się dopioro w roku przyszłym.

KUSOCINSKI — VIRTANEN 
Dnia 30 września r. b. -ozegiace 

zostaną w Poznaniu wielkie między­
narodowe zawody lekikoatUtyczi 
aa którs poznadaki związek zaprosił 
najwybit"n>'sz/cb lekkoatletów Euro­
py. Polski Związek Lekkoatletyczny 
zwrócił się do Poznańskiego Okręgo­
wego Związkn Lekkoatletycznego z 
propozycją rozegrania w ramach tych 
zawodów pojedyuku pomiędzy Virta- 
nenem a Kusocińskim, Poznański 
Związaa dotychczas w tej sprawie 
nie zajął stanowiska,

Z RYGI DO WILNA NA ROWERZE
Ozłoj‘4  sekcji turystycznej wileń­

skiego A. Z. S. Luzemhurg przejechał 
na rowerze tr»«ę Ryga — Wilno, din. 
gości przeszło 450 kim. w dosko a- 
łym czas Ź0 godzin, 18 minut śred 
nia szybitość Luzemburga wyLoslła 
22 K.lm. na godzinę. Czas ten fest 
bardzo dobry ze względu na fatalne 
drogi, zwłaszcza po stronie polskiej.

Kto z Czytelników lub Czytel 
nirzek jest ciekaw, czy tego 
przypadkiem nie pisał jego zna 
jomy, może list obejrzeć w re­
dakcji.

Napoleon Sądek
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I Ł O A N U S I
W zruszające  dzieje p ięk n ego  dziew częcia

Gdy Elżunia weszła do pokoju męża, okazało 
ssą, i*  Bolesław już wyszedł.

Był udręczony i niemal zrozpaczony dągłemi 
docinkami ze strony Szawińskiego.

Taki zawsze pogodny, ufny i wierzący w żonę, 
stal się ostatnio nagłe markotny, zgryziony ponure* 
mi myślami.

Najlepszem wyjściem z sytuacji byłaby otwarta 
rozmowa z żoną.

Zamiast do tego dążyć, przeciwnie, unikał je}.
Nie chciał pierwszy wszczynać tej rozmowy.
Myślał, że gdy wypowie przed żoną swe wątpli­

wości, może ją tem urazić, ujawnić swój niepokój, 
którego się w gruncie rzeczy bardzo wstydził. Drżał 
na myśl, że może być posądzony o zazdrość...

Natomiast Elżunia była zdecydowana na wszystko.
Nie zastawszy męża w domu, pomknęła natych­

miast do biura.
Gdy tam przybyła, zastała tylko Szawidskiego, 

który spojrzał na nią tak, że aż ciarki ją przeszyły. 
Okazało się, że Bolesław jeszcze nie przyszedł do 
biura, choć wczesnym rankiem wyszedł z domu.

Szawiński spojrzał na Elżunię spod okularów 
i rzekł:

—  Może pani łaskawie spocznie... Bolek musi tu 
być lada chwila.

Poczem zapytał:
—  Ma pani do niego interes?
Elżunia bąknęła w odpowiedzi na to nieoczeki­

wane pytanie:
—  Tak... to jest, właściwie, nawet nie... To nie

pilnego...
—  Bo może jabym mógł pani służyć?
—  Nie, doprawdy, dziękuję panu... Niech pan 

się nie fatyguje... To chodzi o drobiazg. Parę małych 
sprawek. Między innemi muszę już wiedzieć, kiedy 
wyjeżdżamy, aby poczynić przygotowania... Bo już 
czas najwyższy, a Bolek wciąż taki zapracowany...

Tymczasem Bolesław nie nadchodził, a Elźuni 
ciążyło już to ciągłe gaworzenie z Szawińskim, wo- 
lała więc wyjść.

Po jej wyjściu, Szawiński gderał sam do siebie:
— Bują mnie na okrągło. Znów pewno forsy pp- 

trzebowała i już™ Ależ to otchłań!.- Oczywiście.

mnie się przyznać nie chcisła. Mnie się bc> Myśli 
Żv jej będę prawił morały. A  trzebaby było Powi­
nienem był sam zaczńć, nie krępując się. Była lata 
świetna sposobność, którą może się już nigdy nie po­
wtórzyć Głupiec ze mnie, dureń, kretyn...

A  Elżunia na drodze powrotnej myślała sooie:
—  Kto wie... Może gdybym wyznałć wszystko— 

dopomógłby mi... nżwet bez wiedzy Bolka ...
Przez chwilę myślała nawet, czyby nie wrócić, 

ale... uifc mogła się zdecydować.
Nie wiedząc, gdzie iść, udała się do... ojca...
Nie zastała go wszak ze w domu. Na zapytanie 

matki odparła:
—  Miałam gó o-coś poprosić, ale spewnością 

i tak byłoby to daremne. „
—  A  o co takiego?
—  Sprawa oienięźna, a wietr że a ojca się nie 

przelewa..
— Potrzebne rf pieniądze? To.., pewno nie dla 

ciebie?
— Oczywiście, że nie—
■—• Dużo?
— Jakieś dwadzieścia tysięcy...
— Aż tak wiele?
— Tak...
—  Oa ojca spewnością tylebyś nie dosttła.
— Dlaczego?
— Bo wozo-s j jakiś weksel na rysiąc złotych

0 mało nie poszedł do protestu... I to już nie pierw­
szy taż...

—  Więc jednak tysiąc złotych s*ę znalazło...?
—- A  tak, bo ojcu pożyczył. Jokai Józef...
—  Więc już do tego doszło! -— szepnęła strapio­

na Elżunia.
—  Ha, cóż robić? Ja *u nie mam głosu. Choć nie 

powinnam ci może tego mówić, bo to twój ojciec, ale 
jabym stokroć wolała mieć takiego raeia, jak ty, ci­
chego, spokojnego, pracowitego. Wcale nie wiesz
1 może nie doceniasz jaki tu skarb. Kochaj go z ca­
łego serca bo to anioł nie człowiek—

Elżtmi przykro to było słuchać, wolała wyjść
Na odchodncm matka s?pytała ją leszcze z usil­

nie ukrywany® niepokojem.
— Te pieniądze... to pewno dl* Romana?

- —  Tak-. ' &  ■ r  : 1 - v

— Domyślałam się... Ale przecież wyjechał.
— Czyżby? Nawet nie wlec ziałam... Dokąd?/'
— Do Gdańska...
—  To się tak tylko nazywa, bpewnoccią pojo* 

chał do Sopotu na ruletkę... Teraz wszystko rozu­
miem. . Ojciec też wciąż jeździ— do Gdańska. Do­
brali Się...

Elżunia vt yszła i teraz dopiero zrozumiała tra­
gizm swej sytuacji. Trzeba zapłacić weksel R imani 
lichwiarzowi Szymczykowi, bo jeśli nie, sfałszowany 
weksel przyjdzie do Bolka—

Ach, ten Roman!... Wyjeżdża z Warszawy i ka­
że jej płacić, nawet nie zatroszczywszy się o  to. Że­
by samemu przynajmniej zanieść pieniądze Szym­
czykowi...

Zrozpaczona postanowihi zajrzeć do Anusi.
Okazało się, że nie było jej w sklepie Dala 

znać, że się źle czuje i nie może przyjść do pracy.
Ale to całe błąkanie po mieście było najzupeł­

niej bezcelowe, Elżunia zrozumiała, że jednak nie 
pozostaje jej nic :nnego, jak wyznanie całej prawdy 
mężowi.

A potem niech się, co chre, dzieje—
Raz kozie śmierć i lepiej prędzej, niż później.
Bolek ją tak kochał, że chyba i tym razem, jetar- 

cze przebaczy
Zresztą, odkupi wszystkie swe przewinienia ca- 

łem życiem, pełnem juz teraz regularności i spokojp.
Gdy wróciła, pokojówka Zośka naopowiadała 

jej mnóstwo plotel ze wsi, doniesionych jej W liścia. 
A  więc* u Bończalów rozpacz spowodu śmierci syna, 
wszyscy zwalają winę na Anusię, o które mówij* 
że puszcza ślę w Warszawie na wszystkie strony 
orzyczem głównym kochankiem jest hrabia OretnskL 
krążą również pogłoski bardzo nieładne o F-lźUnl,.

Elżunia była tem wszystkiem wstrząśnięta do głę­
bi tymczasem Zośka z minką niewiniątka mówiła 
dalej:

— Pozatem jest tu list do pani od księcia Ro­
mana, który wczoraj wyjechał i... od naszegopana— 
który... także wyjechał, ,

— C o??? wyjechał??? — zapytała Elżjmłfc* 
>akby spiorunowana, chwytając niecierpliwie oba 
listy , : - v~

Dakry ciąg nsatapL

POŻERACZ SERC KOBIECYCH
Powieść-reportaź z tajniKów potwornej afery w świecie arystokracji

—  Zupełnie niepotrzebnie.
—  Ten młokos depcze mi po piętach. Wczoraj 

rzucił mi w twarz, że to ja zabiłem Wymirskiego.
—■ Niech sobie gada! Sprawa już poszła na u- 

morzenie z powodu niewykrycia sprawców. Cóźby d  
przyszło z postrzelenia tego młodzika? Nie myśl o 
pojedynku. Zostaw to mnie. Urządzałem już nieraz te 
głupie zabawy, kończące się porządnemi pijaństwami. 
Zrobię ci nawet dyskretną reklamę w gazetach i wśród 
naszych znajomych. Nabierzesz w oczach kobiet więk­
szej wartości. Kobiety przywiązują wagę do tych 
głupstw. Będziesz rozrywamy w towarzystwie...

—  A  przez Lilę z zazdrości
—  Cóż u djabła, czy żadna z twoich łroebanek 

nie była o  ciebie zazdrosna, że tak narzekasz na tę 
dziewczynę.

—  Z tak monotonnie i wytrwale zazdrosną mam 
do czynienia naprawdę po raz pierwszy. Niejedna w 
napadzie zazdrości gotowa była mnie zabić, inna osz­
pecić, dla innych zazdrość była ostrogą, kłującą ich 
ambicje i zmuszającą do większych wysiłków przy­
podobania mi się. Jeszcze inne usiłowały wywrzeć 
swój gniew na rywalkach. Poproetu brały się za wło­
sy i musiały sobie wydrapywać oczy. To były popros- 
tu ataki, każdy inny, pewne -urozmaicenie. Atal Niech 
byś tak posłuchał parę godzin bezustannego ję­
czenia: „Ty mnie kochasz", ciągłe tego samego cze­
piania się ramion i płaczu, ręczę, że nie wytrzy­
małbyś długo i uciekłbyś, jak ja.

—  Mój drogi to wszystko się zmieni, kie­
dy Lila będzie miała powody do zazdrości. Zapew­
niam cię, że wtedy okaże większą wynalazczość w 
scenach zazdrości i nie będziesz się uskarżał na brak 
urozmaicenia. Potem przyzwyczai się, znajdziesz so­
bie nawet kochankę i życie wasze potoczy się nor­
malnie.

Montemort śmiał się dobrodusznie.
—-T o  miłe stworzenie nie wyróżnia się źadnemi 

specjainemi cechami wśród 6wych rówieśnic. Po­
patrz naprzykład na Dzitmkę Zuberską. Trochę ma 
doświadczenia życiowego i chęć skosztowania ciebie. 
Nie powinieneś jej odmawiać tej drobnej rozrywki Na­

wet taki przelotny romansik z tą panienką może wyjść 
na zdrowie naszej kasy. Ot, naprzykład — pewien 
jegomość nakryłby ciebie i pannę Zuberską w niedwu­
znacznej sytuacji. Papa musiałby opłacić słowo mil­
czenia takiego pana, by nie dopuścić do skandalu, 
grożącego nawet zerwaniem stosunków z Lamockim, 
na co papa Zuberski nie chciałby się nigdy zgodzić, 
bo Lamocki swemi protekcjami pokrywa jego szwin­
dle. Oto, masz plan gotowyl Sądziłem, że sam oka­
żesz więcej inicjatywy, a tymczasem ja w dalszym 
ciągu muszę myśleć za ciebie. Zresztą lubię obmyś­
lać tego rodzaju kampanje i sprawia mi wiele przy­
jemności obserwowanie ich wykonania. Z panną Zu­
berską możesz to załatwić bardzo prędko. Zauważysz 
tylko, jak strzyże okiem do ciebie i to tak swobodnie, 
jakby nie rozmawiała z twoją żoną! Kto wie, czy za 
chwilę te dwie serdeczne przyjaciółki nie oogniewaia
się o jakieś głupstwo!—

OSKARŻENIE.

Nastrój oczekiwania w salonie, mimo pozoi nie 
swobodnej rozmowy, potęgował się. Pomału cichli 
wszyscy prócz Montemorta, króry w  dalszym ciągu 
z dobrodusznym uśmiechem na twarzy rozmawiał 
z Noderskira. Wręczcie i  tę i*>zmovę przerwrł lo­
kaj, który pouszedł to Lamockiego i oznajmił mu, 
że konsyljum lekarzy zostało zakończone.

Lamocki dźwignął się z krzesła i wytoczył z sa­
lonu, przepraszając obecnych

W  salonie zaległa cisza. Wróciła myśl • chorej 
pani Meli. Wyraziła ją wreszcie pani Zuberska, 
i zepnąwszy zdawkowo:

—  Biedna Meluwa—
— Taka kwitnąca zdrowiem konie ta, pełna tem­

peramentu, życia... Jak to nigdy niewiadomo... — 
urwał Zuberski, spojrzawszy na zamyśloną Lilę.

Lik nie myślała o matce. Noderski odczul nie­
pokój i nie mogąc się doczekać powrotu Lamockie 
go. szepnął do Liii:

— Po dę do ojca...
Wysunął się z salonu, a lila  puuszł* za nim.

W pokoju, przyległym do sypialni pani MeH 
znajdowało się trzech lekarzy, między nimi dr. Gho- 
jccki. Siedział on naprzeciw Lamockiegc i mówił do 
niego szeptem. Dwaj inni siedzieli napozór obojęt­
nie przy stole. Drzwi do pokoju pani Meli były 
otwarte. Siedziała na łóżku, splótłszy ręcs na koł­
drze.

Kiedy Noderski stanął na progu, spostrzegła go 
Nagle zerwała się z łóżka i niespodzianie dla wszy­
stkich stanęła na progu w koszuli, potargana, z twa­
rzą wykrzywioną jakąś odrazą czy bólem.

Pierwszy spostrzegł zjawienie się chorej dr. CKo- 
jedki. Uniósł się z krzesła, by podejść do niej, kiedy 
pani Mela przestąpiła próg i, wyciągnąwszy rękę 
w stronę Noderski ego, zawołała:

— Oto przyczyna mojej choroby! Przestańcie 
mnie męczyć! Zabierzcie jego, wsadźcie go do wię­
zienia, wywieźcie go na odludne wyspy, »  wtsdy 
wrócę do równowagi, zaznam spokoju!

Wszyscy utkwili zdumione spojrzenia w panu 
Melę. Niespodziewany wybuch, natężenie drżącego 
głosu, cała jej postać sprawiały wrażenie wstrząsa­
jące. Niezrozumiałe oskarżenie przykuło wszystkich 
do miejsca.

— Czego się na mnie patrzycie? — pani Mela 
obrzucała obecnych spojrzeniami, pełnemi gniewu.-— 
Ja nie jestem chora! Jestem tylko zmiażdżona-prze­
życiami, które spadły na mnie z winy tego pana. On 
jest zbrodniarzem! Zabił człowieka!. Tak, tak! Za­
bił człowieka. Przecież mówię wyraźnie... Tu ’ sę­
dziego, nie lekarzy potrzeba!

— Melu! —  jęknął pan Lamocki, poruszywszy 
się niespokojnie na krześle.

—  Mamciu! Co mamcia mówi? Mamciu! —  l i ­
la rzuciła się ku matce.

Noderski stał nieporuazony. Wpatrywał się 
w twarz pani Meli. Był przerażająco blady.

Pierwszy opanował się dr. Chojecki. Podbiegi 
do chorej, ujął jej rękę.

—  Niechże się pani uspokoi — powiedział. — 
Proszę wrócić do łóżka, zaraz do łóżka!...

Dalszy ciąg nastąpi,
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Jesienne słone
w  s t o l i c y  a r t r e t y k ó w

Wrzesień dopisał. Choć raz 
na wiele lat przypomniała się !u 
dziom ,,piękna polska jesień". 
Złoci więc słońce drzewa, przy­
grzewa jeszcze mocno i po­
wstrzymuje niejednego a częś­
ciej —  niejedną na „łonie natu 
ry", luib w uzdrowiskach.

Największą wagę słońce ma 
jednak dla artretyków. Wilgoć 
i deszcze w języku tych ludzi to 
łamanie w kościach, to czulej od 
zywające się zapalenia i t. p. W 
takim Ciechocinku— ranny ciąg 
gości do łazienek pod wpływem 
słońca staje się radosną wędrów 
ką, a nie drogą krzyżową poła­
mańców, pokręceńców i... „bało 
nów" (leczących swe odtłuszczę 
nia).

CIĄG ARTRETYKÓW
Czyściutkie ulice Ciechocinka 

błyszczą asfaltowemi jezdniami. 
Tem jaśniej odcinają się od zie­
leni białe budynki łazienek, pięk 
nie urządzonych, zawierających 
różnego rodzaju kąpiele dla od­
powiednich gatunków reumatyz­
mu, artretyzmu, zapaleń stawów 
i t. p. Idą dostojne brzuchacze, 
obwieszone ręcznikami i płasz­
czami kąpielowemi, drepczą pa­
niusie, powiewając filuternie sze 
rokiemi noga wicami piżam i nik­
ną w łazienkach, gdzie pławić 
się będą w błocie, w solankach, 
pocić się pod okładami.

Zdrowsi ciągną na ciechociń­
ski Adrjatyk, ciepło - słony ba­
sen, chroniony od wiatru przez 
wspaniałe tężnie. Czyściutka pla 
ta koło basenu jest jeszcze we 
wrześniu ludna nagusami, wysta 
wiającemi swe kości i brzuchy 
ea słońce. Tu i ówdzie czwórka 
brydżystów rznie w karty zapa­
miętale, zapominając o koma­
rach.

Bo komary, niestety, są. Korni 
sarz Wiśniewski, który z Ciecho 
cinka w ciągu kilku lat zrobił 
perłę porządku i uroku, który 
zbudował basen, potworzył no­
we parki, zieleńce, porozrzucał 
piękne klomby, wyasfaltował u- 
lice, pobudował drogi, wszystko 
to oświetlił elektrycznością w 
fantastyczny sposób —  n?e zdą­
żył widocznie wziąć się za ko­
mary. Pewnie się do nich weź­
mie i, jak zwykle, dokona swe- 
go.

Narazie, źe to z komarami 
sprawa przewlekła i trudna, 
trzebaby się zabrać do innych 
braków.

NIEMA RAD JA
Człowiek współczesny przy­

zwyczaił się do pajęczyn anten 
radjowych, rozciągniętych nad 
dachami. Ciechocinek nie ma an 
ten, nie ma aparatów radjowych. 
Zdawałoby się, że znużone okła 
dami i kąpielami artretyki chęt- 
flieby posłuchały muzyki, albo i 
odczytu jakiego. Owszem, mają 
chęć, ale nawet pierwszorzędne 
pensjoraty nie pomyślały o tem, 
by zdobyć się na aparat radjo- 
wy.

RUDERY
Pod względem mieszkanio­

wym Ciechocinek pozostawia 
wiele do życzenia. Z wyjątkiem 
bardzo nielicznych pensjonatów, 
urządzonych nowocześnie (miła 
„Laszka" lub tradycyjny hotel 
Millera), większość pensjona­
tów to rudery wręcz potworne. 
W dodatku komisja zdrojowa w 
Ciechocinku widocznie niebar- 
dzo się interesuje tem wszyst- 
kiem, nie dbając, czy leczący się 
artretyk niszczy wpływ kuracji 
w wilgotnym pokoju, wśród 
zgrzybiałych sprzętów, gnębiąc 
obolałe kości na rozpadających 
się łożach. Przekupieni „informa 
torzy" fałszywie informują przy 
jezdnych, że np. taka rudera, 
jak „Ormuza" jest pierwszorzęd 
nym pensjonatem. Prowadzą 
tam, gdzie właściciel więcej pła 
ci za gościa, nie licząc pełnej 
dniówki na biuro mieszkaniowe

Dziwolągiem ciechocińskim 
jest brak jakiegokolwiek sanator 
jum, gdzieby można mieszkać i 
mieć opiekę lekarską. Podobno, 
próbowali ludzie projektować bu 
dowę takiego sanatorjum, znale­
źli się nawet kapitaliści, ale za­
rząd uzdrowiska boi się konku­
rencji, a sam nie ma pieniędzy. 
Tą obawą konkurencji tłumaczy 
się ponoć również brak wodocią­
gów w pensjonatach i wodę w 
pokojach posiadają tylko pen­
sjonaty wyjątkowe. Pensjonat z 
wanną znaleźć jest niezmiernie 
trudno, a nic każdemu lekarz 
przepisać może kąpiele w świet 
nej cieplicy czy basenie pod tęż 
niami. Chlapie się zatem kurac­
jusz w miseczce wody, a mniej 
cierpliwy porasta brudem.
ORDYNARNE NACIĄGANIE

Brak jakichkolwiek urządzeń 
rozrywkowych w pensjonatach 
skazuje kuracjuszy na gromadzę 
nie się wieczorami w restauracji 
— dancingu „Europie", prowa­
dzonej typowo „na sezon": kwit

nie tam zdzierstwo i wręcz o- 
słupiająca niewybredność atrak 
cyj, obliczona w ordynarny spo 
sób na wyciąganie pieniędzy z 
kieszeni gości.

Jakiś „żygolak" z miejsco­
wym wesołkiem urządzają co pa 
rę dni „benefisy", pobierając 
dwa złote za wejście, poczem ••a 
czą zdumionych gości „numera­
mi", którychby powstydziły się 
budy jarmarczne. Ale kuracju­
sze, to nie widzowie z jarmarku. 
Siedzi to potulnie i patrzy; wi­
dzowie jarmarczni sprawiliby ta 
kim „artystom" noorostu lanie. 

BAJAN
Jedyną rozrywką w Ciechocin 

ku są koilfcerty w parku zdrojo­
wym, gromadzące najliczniej ku 
racjuszy. Tu też pod głośnikiem 
odbyła się żywiołowa manifesta­
cja kuracjuszy na cześć Bajana 
i Płonczyńskiego. Przez wielki 
megafon z napięciem słuchała 
gromada ludzka sprawozdania z 
ostatnich zawodów na szybkość. 
Kiedy wreszcie sprawozdawca 
obwieścił zwycięstwo polskie, 
zerwała się burza oklasków, trzę 
sły się w podnieceniu brzuchy i 
biusty „balonów", zdawało się, 
że przywieziony w wózku artre 
tyk wyleci ze swego pojazdu, nie 
znajomi ściskali sobie ręce, „dep 
tak" rozbrzmiał radosnym gwa­
rem głosów. Zapadający wieczór 
i chłód pędziły wrażliwych ku­
racjuszy z parku, a odejść się 
nie chciało, bo to i wrzawa stuty 
siącznego tłumu na warszaw* 
skiem lotnisku i owacje, i hymny 
narodowe.

Może zarząd uzdrowiska ja­
koś zachęci właścicieli oensjona 
tów do większej dbałości o gości, 
może któryś z dygnitarzy zajrzy 
do „Europy" i z wysokości sws- 
go stanowiska wpłynie nieco na 
stępienie głupoty wesołków, bo 
to wszystko szkodliwie odbija 
się na samem uzdrowisku, które 
iest piękne i bogate w środki le­
cznicze.

Ks Marina grecka, narzeczona ks, Jerzego, syna króla angielskiego, przy­
była do Londynu celem złożenia pierwszej oficjalnej wizyty rodzicom swe­
go narzeczonego. Na zdjęciu — odjazd ks. Manny z dworca londyńskiego 

wśród owacji tłumów ludności

Plebiscyt w  sprawie reformy 
ubezpieczeń społecznych

Unja Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych w po 
rozumieniu ze związkami pracow 
ników państwowych i samorządo 
wych ogłosiła plebiscyt w spra­
wie ubezpieczeń społecznych, 
mający na celu ujawnienie rze­
czywistej i bezpośredniej opinji 
ubezpieczonych o tej reformie.

W drodze plebiscytu ubezpie­
czeni odpowiedzieć mają na na­
stępujące pytania: 1) Czy dla 
prawidłowego funkcjonowania 
instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych niezbędne jest zachowanie 
w nich zasad samorządu?; 2) 
czy zachowanie odrębności ubez 
pieczenia emerytalnego pracow­
ników umysłowych jest koniecz­

ne? 3) Czy pożądane jest zmniej 
szenie składek na ubezpieczenia 
emerytalne i na wypadek braku 
pracy kosztem obniżenia świad­
czeń emerytalnych i zasiłków na 
wypadek braku pracy?; 4) Czy 
jest uzasadnione społecznie dal­
sze ograniczanie pomocy lekar­
skiej dla ubezpieczonych i ich 
rodzin ; 5) W jaki sposób uspra­
wnić działalność instytucyj ubez 
pieczeń społecznych?

Plebiscyt rozpoczął się w dniu 
17 b. m. i trwać będzie do 28 b. 
m Członkowie związków otrzy­
mują karty do głosowania za po 
średnictwem swoich organizacyj, 
niezrzeszem zaś od specjalnych 
komisarzy plebiscytowych.

Pod sod opinii Rodziny Czytelniczej

Zle wyroki sa niesprawiedliwe
P. J. F. z Mławy donosi nam: 

„Bardzo źle, że nasza Rodzi­
na Czytelnicza takie wydaje zle 
sądy o innych. Czy naprawdę sa 
mi są bez grzechu, że tak śmia­
ło rzucają kamieniem w in­
nych? A przecież Chrystus Pan

Wesoła za b a w a  m alarzy
ze smutnem zakończeniem

Do mieszkania państwa R.
pod nieobecność właścicieli 
przybyli dwaj malarze, pp. My 
ślak i Wasiak.

Mieli zająć się gruntownym 
remontem, ale szło im jakoś nie 
sporo i nie chcieli zaczynać ro­
boty o suchych gardłach.

Wysłali więc jedną z panie­
nek, aby za 5 złotych przynio­
sła wódki i wędlinę na przekąs­
kę. Z chwilą pojawienia się al­
koholu w mieszkaniu, zapano­
wało inne życie.

Malarze, jako ludzie o dużej 
ogładzie towarzyskiej, nie mo­
gli sami pić wódki po dorożkar 
sku, a do libacji zaprosili także

N* płoży w Ausburg Park (stan New 
tek Morrg Castle, ttuny ludności

Jersey), wpobliża której spłonął sta. 
przeglądają się akcji ratunkowej.

trzy obecne w mieszkaniu mło­
de córki państwa R,

Następstwa owej wesołej za­
bawy trudno odmalować w pow 
ściągliwych kolorach. Trzy pa­
nienki urżnęły się wódką i mala 
rze mogli z niemi robić, co tyl­
ko chcieli, A  że mieli pomysły 
niebywałe, jak na zwykłych ma 
larzy pokojowych, przeto ina­
czej tego, co się tam działo, jak 
orgją nazwać nie można.

Dość powiedzieć, że namówili 
panienki, aby zadebiutowały ja 
ko tancerki, takie bosonóżki od 
stóp do głów, a dwie z nich wy 
malowali gipsem na figurki We 
nusów!

Pisk i krzyk rozbawionych 
dziewcząt obudził czujność są­
siadów. W pewnym momencie, 
gdy zabawa przybierała na ja­
skrawości i panowie pod wpły­
wem gorących wrażeń zaczęli 
się rozbierać, jedna z „gipso­
wych figurek"" wybiegła na 
schody.

Gdy ją zobaczyli ludzie, za­
alarmowali całą kamienicę 
Wkrótce zebrała się cała masa 
ciekawych osób. Malarze prze- 
lęknięci, aby nie sprawiono im 
Publicznie gwałtownej owacii 
ia. ową maskaradę, zaczęli rej- 
łerować, chwytając pod pachę 
każdy co mógł.

Publiczność za nimi rzuciła 
ię w nogoń, wołając:

— Trzymaj złodziei!
Po takich okrzykach ujęto o- 

bu ranów. Jednemu odebrano 
jakieś zawiniątko, trzymane pod

pachą, u drugiego natomiast nic 
nie odnaleziono.

Gdy wrócili do domu rodzice 
i zastali prawdziwą Sodomę i 
Gomorę, wnieśli przeciwko ma­
larzom dwie skargi: o niebywałe 
orgje z młodemi panienkami o- 
raz o kradzież. Właścicielka 
mieszkania nie doliczyła się bo 
wiem 99 złotych, zamkniętych 
w komodzie.

Sprawa o kradzież, jako ła­
twiejsza, odbyła się najoierw i 
wtedy wyszły na jaw owe nie­
zwykłe okoliczności ,.zabawy *. 
Ponieważ nieudowodnione zosta 
ło, aby faktycznie w mieszkaniu 
pozostawiono pieniądze, Sąd 
Grodzki uniewinnił Wasiaka z 
zarzutu popełnienia kradzieży.

Natomiast druga oprawa jest 
przedmiotem dalszych docho­
dzeń prokuratorskich.

Program y egzaminacyjne 
dla rzemiosła

Związek izb rzemieślniczych 
przygotowuje programy egzami 
naćyjne dla poszczególnych rze 
miosł. Wybrano liczne sekcje, 
które opracowały pytania egza­
minacyjne zarówno dla mi­
strzów, jak i dla czeladników 
poszczególnych zawodów rze­
mieślniczych. Niektóre progra­
my egzaminacyjne zawierają od 
powiedzi na postawione pyta­
nia.

W szczególności ustalono, iż 
egzaminy w zawodach budowla 
nych muszą być postawione na

Mar ją Magdaleną inaczej są­
dzi?/ Ojciec p. Lusi bardzo źle 
postąpił, że swe dziecko wyrzu 
cii. Wszak czytamy nawet w 
Piśmie Świętem, że ojciec mar­
notrawnemu synowi przebaczył 
bo dobry i czuty ojciec nie po­
winien swego dziecka wyrzucać, 
lecz przeciwnie, zająć się tą 
sprawą i oddać p od . sąd tego 
łajdaka, który jego dziecku ta­
ką krzywdą wyrządził. Może 
niejeden lub jedna, czytając ten 
list, powie: „Taka sama, więc 
staję w obronie". Otóż zgóry za 
znaczam, że tak nie jest, gdyż 
jestem mężatką, kocham mego 
męża, ognisko domowe, lecz 
zawsze stawałam i staję w o- 
bronie maluczkich, którzy błą­
dzą, natomiast potępiam łotra, 
który wiedział, że p. Lusia jest 
kaleka, że nie nadaje się dla 
niego, a chodził do niej poto 
tylko, żeby tak haniebnie dzie­
wczynę skrzywdził. P. Lusiu. 
wyrzuć tego łajdaka z swego 
serca!

Czas jest nailepszym le­
karzem! On nigdy nie kochał 
Pani, bo człowiek uczciwy, któ 
ry kocha nigdy nie będzie czy­
nił nic złego słabszemu od sie­
bie. Wracając do Rodziny Czy­
telniczej, to możeby cośkolwiek 
łagodniej się zapatrywała na 
tę sprawę, gdyż biedna dziew­
czyna i tak już iest surowo uka 
rana. Żle zrobiła, więc sama 
wystawiła się pod pręgierz 
publiczny. Jeden się lituje, a 
kilku się cieszy, gdyż musi być 
człowiek z wielkiem poczuciem 

| szlachetności, ażeby zrozumiał 
położenie, w jakiem się ta bie- 

\ dna dziewczyna znajduje.
[ P. Podolak niech spojrzy za 
swoie plecv, n na pewno wiele 
błędów zobaczy!"

wyższym niż dotychczas pozio 
mie, przyczem programy egza 
minacyjne muszą być ujedno­
stajnione dla całego państwa 
W ten sposób dyplom mistrzów 
ski będzie mieć jednakową war 
tość w całym kraju.
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Fełna tabela loterii
Czwarta klasa — czternasty dzień ciasnienia
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Dzieje pięknej awanturnicy
Sqd rozstrzygn e o lej poczytalności

Niebywałe dzieje piękności warszawskiej, Pauliny 
Żmidrowiczówny, która w Ameryce dorobiła się na swycb 
wdziękach olbrzymiego majątku, dostarczyły wiele amba­
rasu sądom i władzom polskim.

Jako 18-Ietnia urodziwa panna, żądna przygód i po­
zbawiona wszelkich skrupułów natury moralnej, wy wę­
drowała przed wojną światową z Polski do Ameryki.

Przez długi cżas było o niej głośno w Nowym Jorku, 
potem przeniosła się do miasta j rzestępców Chicago.

Nie trzeba zbytnio rozpisywać się o charakterze pra­
cy młodej panny Pauliny. Miała dużo szczęścia, przecho­
dziła z rąk do rąk bogatych amerykanów, a że nie brakło 
jej zmysłu praktyczności, więc dorobiła się pokaźnej 
fortunki.

Tego rodzaju tryb życia w Ameryce napotyka jed­
nak na poważne trudności, dużo większe niż w naszych 
warunkach. Zwłaszcza z cudzoziemkami radzą sobie 
w sposób bardzo energiczny i bezwzględny.

Nie ominęło to Źmidrowiczówi y, która po latach 
szumnych przygód wielkomiejskiej kurtyzany, zaczęła lo­
kować pieniądze na procent w prywatnym banku The 
Greenbaum. Właściciel owego banku, znając widocznie 
zawrotne tempo życia swej klientki, postanowił ją „pod- 
skubać" z łatwo zarobionych dolarów.

Żmidrowiczowa wystąpiła więc na drogę sądową, li­
cząc na sprawiedliwość amerykańską. Przerachowała się 
jednak, zapominając o grożących zakulisowych posunię­
ciach. Bank The Greenbaum w trakcie procesu powoduje 
jej aresztowanie i trzymanie w więzieniu pod jakimś bła­
hym pretekstem. Wreszcie gdy się wymęczyła w ciężkiera 
więzieniu amerykańskiem, dowiaduje się, że proces 
wygrała.

Nie ma to już dla niej żadnego uroku!
Satysfakcja trwa bardzo krótko, gdyż pewnej nocy 

ściągają Żmidrowiczównę z łóżka agenci policji federal­
nej, okazując rozkaz gubernatora stanu do natychmiasto­
wego opuszczenia Ameryki.

Policjanci nie pozwalają jej nawet zabrać pieniędzy 
z banku, ani_ uregulować stosunków majątkowych. Wśród 
nocy pędzą ją na okręt transatlantycki i na koszt rządu 
deportują do Polski.

Tak zemścił się za przegranie sprawy sądowej Bank 
The Greenbaum. Jak twierdzi poszkodowana, wysiedlono 
ją dzięki przekupieniu wyższego urzędnika w Departa­
mencie Pracy.

W kraju Żmtdrowiczówna znalazła się jak ostatnia 
nędzarka bez żadnych środków do życia i widoków ns 
przyszłość.

Musiała więc wylądować w przytułku dla kobiet 
i w domach noclegów, pędząc nędzne życie zebraczki.

W  swem rozpaczliwem położeniu udaje się o inter­
wencję do władz. Opowiada o swym dużym majątku po­
zostawionym w Ameryce, co ludzie przyjmują trochę nie­
ufnie, patrząc na jej zaniedbany wygląd.

Komisarjat Rządu zainteresował się jednak tą nie? .> 
zwykłą sprawą i zaczął sprawdzać za pośrednictwem. To*; 
warzystwa Emigracyjnego, czy to wszystko jest prawdą*,- 
Wywiady zrobione w Ameryce, potwierdziły słowa Żmi* * 
drowiczowej.

Wówczas Ministerstwo Spraw Zagranicznych zwróci*, 
ło się oficjalnie do władz amerykańskich z zapytaniem), 
w jaki sposób zostaną uregulowane sprawy majątkowe 
Żmidrowiczównej i co się stanie z jej domami w Chicago.* 

Władze amerykańskie odpowiedziały wówczas, że. 
majątek ten nie zostanie wydany właścicielce, ponieważ, 
sąd w Illinois uznał ją za niepoczytalną. Domy może więc 
spieniężyć tylko kurator Żmidrowiczównej, a do tego cza­
su znajdują się one pod zarządem banku The Greenbaum. 
właśnie tego banku, który przyczynił się do skrzywdzenia 
Polki.

Zmidrowiczównie przydzielono specjalnego doradcę, 
adw. Jagowda, który po długich staraniach zdołał wydo*v 
być z banku amerykańskiego zaledwie 3020 dolarów, 
i z sumy tej wypłaca reemigrantce stałą pensję. 5

Ostatnio Żmidrowiczówna. wyszła za mąż za niejakie-, 
go Skowrońskiego z Augustowa, który po pewnym czasięę 
zwrócił się do sądu o mianowanie go kuratorem majątku, 
żony. Ale ta sprzeciwia się, dowodząc, że Skowroński 
ożenił się tylko dla zagarnięcia majątku.

Wywiązała się dziwaczna sytuacja, Skowroński bo-, 
wiem żąda uznania żony za nienormalną i domaga się 
ustalenia tego przez psych jatrów. Na dowód, że żona p o i  
wpływem ostatnich zgryzot mocno podupadła na zdrowiu, 
przytacza, że stale jeździ koleją „na gapę “ . poto tylko, 
aby narazić się na protokół karny i na wieś zwozi z War­
szawy worki pietruszki. Przedstawia także naiwne memor­
iały żony do władz, gdzie prosi, aby na koszt rządu wy­
słano ją do Ameryki, a wtedy wskaże, które domy są jej 
własnością.

Ciekawe, źe Żmidrowiczówna nie zgadza się na pój­
ście do wskazanych przez sąd lekarzy, zasłaniając się za­
świadczeniami dwóch lekarzy, którzy ją badali prywatnie.

Powółuje się przytem na opinję zarządu przytułku
i domu noclegowego, że sprawowała sie spokojnie.

Istotnie zarząd przytułku potwierdza to, ale przyta­
cza takeź pewne szczegóły, które Żmidrowiczównę stawia­
ją w dziwnem świetle.

Oto zdradzała szczególne zainteresowanie do mło­
dych chłopców, otrzymywała od nich stosy listów miłos­
nych i trzeba było ją pilnować, aby nie wywołała jakie­
goś skandalu erotycznego,

Jak widać z tego sąd ma trudna sn-awę ze Żmidra- 
wiczówną. Co się z nią stanie, czv będzie uznana za zdro- 

I660I4 34 279 474 167386 528 96 875 CZy  umySłowo chorą i kto będzie kuratorem nad iej
168271 414 25 71 527 638 936 169413 29 majątkiem w Ameryce, dowiem y się 7 'decyzji Sądu war*
31 666 98 972. szawskiego, która zapadnie za kilka dni.
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50 102113 259 547 699 825 113872 114410 
831 87 115138 519 95 736 116035 53 331
76 984 117017 477 542 960 118028 63 611 
19 728 8.8 119439 667 759 918.

120295 79 340 779 913 121037 319 429 
98 6C6 809 88 9H5 122018 86 256 94 532 
685 123118 339 61 541 786 921 124084 821 
914 77 i;5091 167 807 42 946 126413 604 
127052 290 523 667 128129 525 96 99
129007 28 262 376 448 7%.

130069 103 131382 669 869 84 910
132015 216 78 79 86 461 99 552 133635 
738 134068 224 367 77 426 685 135000 003 
008 56 445 749 52 849 54 67 136390 454 
576 706 17 868 137321 91 707 879 949 66 
94 138078 229 356 435 51 709 987 139042 
323 462 707 98 918 53 95.

140218 722 141657 939 142217 615 881 
932 45 81 143436 700 907 15 144013 320 
976 145344 474 752 146236 76 831 147257 
373 427 680 148058 351 149108 377 404

151054 134 792 152838 951 153060 241 
361 479 833 933 1540S3 127 475 78 89
543 83 155028 75 563 790 %  873 156159 
735 157574 737 982 96 158089 252 65 
125 58 149128 35 217 494 594 725 55 934

160194 277 321 443 76 502 941 161163 
585 856 162659 998 163059 87 440 164086 
113 52 375 431 877 165087 215 343 799 

279 474 167386 528 96
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Z e  i p o r t i i :

Zawieszone kluby
Na ostatniem posiedzeniu Za 

rząd KZOPN. zawiesił następu­
jące kluby piłkarskie wobec 
niedotrzymania terminu płatnoś­
ci na Związku; Garbarnia, Grze­
górzecki, Podgórze, Łagiewian- 
ka, Rakowiczanka, Tonianka, 
Ari. Zw. Strzelecki, Bierzano- 
wianka, Jutrzenka.

Finały mistrzostw Polaki 
w koszykówce męskiej

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę na boisku Ośrodka WF. 
przy ul. Zwierzynieckiej 26 ro­
zegrane zostaną finałowe roz­
grywki e mistrzostwo Polski w 
koszykówce męskiej. W turnie­
ju tym biorą udział 4 najlepsze 
zespoły polskie, które w roz­
grywkach półfinałowych o mis­
trzostw# zdobyły I-sze miejsca 
w swych grupach: a mianowicie 
KPW.-Poznań, Polonia-Warsza- 
wa, YMCA. i Cracovia Kraków.

Ze względu na doskonałą for­
mę wszystkich drużyn zawody 
te zapowiadają się nadzwyczaj 
interesująco. Spodziewać się 
więc należy, że dostarczą one 
wide emocji zwolennikom tej 
dziedziny sportu.

W niedzielę dnia 23 o godz. 
10 rano i 15 15 pop.

Ceny wstępów b. niskie

K R O N I K A  K R A K O W A
Dziś przybywa kpt. Bajan do Krakowa!

Jtndcs miejski dr Boi. Drobner 
eeknriony o obrazę Marszalka 

Józefa Piłsudskiego
Wczoraj stanął przed sądem 

karnym w Krakowie socjali­
styczny radca miejski dr Boi. 
Drobner, oskarżony o rozsiewa­
nie nieprawdziwych wiadomości 
i o obrazę Marszałka Piłsud­
skiego.

Sędzia grodzki Czercha, przed 
którym toczyła się ta rozprawa, 
sprawę odroczył, celem prze­
słuchania starosty grodzkiego 
p. Pałosza.

M i  itn iM it masarza
krakowskiego

Patrol policyjny przytrzymał 
wczoraj w nocy na gorącym h- 
czynkn kradzieży, ze sklepu 
masarskiego Edmunda Kumali 
zam. przy ul. Kaz. Wielkiego 6. 
Wasilkowskiego Edwarda lat 19 
szofera, zam. przy ul. Racła­
wickiej 44, Gerleja Stanisława 
lat 21. szewca, zam. p r z y  ul. 
Chodkiewicza 3 i Dokupiła St. 
lat 17, rodem z Kołomyj),

Aresztowanych po przepro­
wadzeniu dochodzeń przekazano 
sądowi.

Skok z IV-go piętra
69-Ietni wł. domu Daniel 

L&ndsberg zamieszkały w Wied­
niu przy u!. Lustrzanej 23 wczo­
raj wieczorem w zamiarze sa­
mobójczym poderżnął sobie 
gardło, następnie w yskoczył z 
IV piętra na bruk, doznając 
złamania żeber oraz szeregu 
obrsżeń na całem ciele.

Po kilku godzinach Lands- 
berg zmarł.

W związku z przyjazdem kpt. 
Bajana do Krakowa p. prezy­
dent m. dr. Kaplicki wydał na­
stępującą odezwę.

Do obywateli m. Krakowa! 
Miasto nasze przeżywa chwi­

lę niezwykle podniosłą i rado­
sną. Po ukończonym szczęśli­
wie międzynarodowym turnieju 
lotniczym uwieńczonym wspa­
niałym triumfem barw polskich,

Eowraca w mury Krakowa bu- 
aterski zwycięzca „C balhngeu  

1934“  Kapitan Jerzy Bajan 
wraz z swym dzielnym pomoc­
nikiem Gustawem Pokrzywką, 

Pospołu z całą Polską na­
pełnia serca Krakowian radość 
i.duma z odniesionego zwycię­
stwa. I tern gorętsze są uczu­
cia radości w Krakowie, iż obaj 
bohaterscy lotnicy są żołn erza-

mi krakowskiego 2 pułku lotni­
czego, a zwycięstwo ich doko- 
naue zostało na samolocie na­
bytym z ofiar społeczeństwa 
krakowskiego.

To też niechaj powitanie ja­
kie im Kraków zgotuje będzie 
wiernem odbiciem tych uczuć.

W tym celu zwracam się z 
apelem do Obywateli miasta, 
aby w piątek 21 bm. wzięli po- 
wszechny udział w powitaniu 
kpt. Bajana i st. sierż. Pokrzyw­
ki w godzinach między 17-tą a 
19-tą. w czasie przejazdu tych­
że z lotniska w Rakowicach uli­
cami.* Warszawską,, PI. Matejki, 
Florjańską, Rynkiem i Grodzką 
do gmachu Ratusza, gdzie o 
godz. 18-tej zostaną uroczyście 
powitani przez Prezydjum, Za­

rząd m. Krakowa i Reprezen­
tację Rady miejskiej, wraz Za­
rządem Okręgu L. O . P. P. i 
Aeroklubem Krakowskim, a na­
stępnie w czasie hołdu mło­
dzieży krakowskiej na Rynku 

, Ponadto apeluję do Włsścicieli 
j realności położonych na wymie­
nionym szlaku, aby zechcieli 
przyozdobić swe domy chorąg­
wiami o barwach państwowych 
i miejskich.

I niechaj z piersi wszystkich 
Krakowian uleci ku niebu okrzyk 
wesela i triumfu:

Niech żyje Polska skrzydlata! 
Niech żyją bohaterscy lotnicy 

kap/Bajan i st. sierż. Fo-rzywka.
Prezydent stoł. król. m. Krakowa 

Dr. Mieczysław Kaplicki mp.

Fabryka fałszywych pieniędzy przy ul. Krupniczej
Przed sądem przysięgłych w 

Krakowie, zasiedli wczoraj na 
ławie oskarżonych, 46-letni Fr. 
Czaka, ślusarz, 31-Ietni Michał 
Pera, pomocnik odlewacza, oraz 
25-letni pomocnik handlowy, 
Piotr Dziadoń. Wszyscy trzej 
byli oskarżeni o fałszowanie pie­
niędzy.

Według aktu oskarżenia — 
swego czasu, na torenie Krako­
wa, pojawiały się fałszywa mo­
nety 20 i 50-groszowe, oraz 1- 
złotowe, wykonane bardzo udat- 
nie zapomocą sztancy.

Po długotrwałych obserwa­
cjach podejrzanych osobników, 
ustalono, że siedziba fałszerzy 
mieści się w warszrac.e ślusar­
skim Franciszka Czaka, przy- 
ul. Krupniczej 26, który wspól­

nie z niejakim Michałem Perem, 
odlewaczem żelaza, zam. przy 
ul. św. Gertrudy 15, fabrykował 
fi łszywe pieniądze i pnszczał je 
w obieg.

Do warsztatu ślusarskiego 
Czaka wkroczyła w dniu 9 marca 
1934 r. policja w chwili, gdy 
Czaka zajęty był wyrabianiem 
fałszywych 20-groszówek. Obok 
łałszerza znaleziono kompletne 
matryce do fałszowania pienię­
dzy, dużą prasę mechaniczną, 
ważącą blisko 500 kg., przy 
której pomocy wybijano, mo­
nety, Większą ilość gotowych 
już falsyfikatów, oraz 2 arkusze 
blachy, przygotowane do fabry­
kacji. Nadto w mieszkaniu aresz­
towanego Pera wykryto 4 fał­
szywe 1-złotówki i arkusz bla­

chy. W toku śledztwa wyszło 
na jaw, że obaj fałszerze odle­
wali jeszcze w roku 1933 r. 
fałszywe monety lO-złctowe, 
ale im się nie udały, dlatego 
przystąpili do podrabiania drob­
niejszemu bilonu. W tym celu 
Per wypożyczył Czakówi 200 zł. 
za które kupili używaną prasę 
mechaniczną i przy jej pomocy 
sztancowali falsyfikaty.

Sąd po zatwierdzeniu pytań 
zadanych sędziom przysięgłym 
skazał Czakę na 21/:  roku wię­
zienia, Pera zaś na 3 lata wię­
zienia.

Rozprawie przew. s. o. dr. 
Ostręga, wet. s. o. dr. Kraus i 
Pobilewicz, osk. prok. dr Panek, 
bronili adw. dr PleskowsRi i dr. 
Geldwerth.

Wyrafinowana oszustka przed sądem w Krakowie

Z teatrn im . J. Słowacleiego:
(Zwyciężyłem kryzys".

Cyrk Stante orskich:
Dziś jedno przedstawienie o godz

8.15.,

Beperluar kia k r a M i c f c
Adria: ,.R*ndas Vous w Wiedniu" 
Apollo: ,,Wesoła Zuzanna". 
A tlantic. Katarzyna Wielka i „K o­
bieta — Tarzan".
M uzeum : ,,Pieśń Nocy",
Bagatela: „Byłem szpiegiem" 

i rewja „Jarmark miłaści".
Dom żołnierza Inga i jej 3 ojcowie 
Prom ień: „.Odmęty życia" „Złota 
sidła1'.
Słonko: „Ludzie za kratami"
Sztuka: „Miłość i zdrada"
Świt: „F. G. 1. Nie daje znaku żyoia' 
U c ie ch a ; „Nędznicy" 2 aerje. 
W a n d a ; „Eski moa\
Zorza: „Adjotant jsf® wysokośćif‘ .

R a d io
ń.45 Audycja poranna 7,50 Kancert 

11.57 Hejnał 12.03 Wiad meteor i prze­
gląd praay 12.10 Gramofon 13 00 Dzien­
nik południowy 15.30 Wiadomości o 
eksporcie polskim 15.45 Kencert 16.45 
Audycja dla chorych 17.15 Recital 
fortepianowy 17.50 „Radjowa wiado­
mości strzeleckie" 18.10 Wiadomości 
bieżące 18.11 Pieśni i arje starowłos- 
kie 18.45 Odczyt 19.00 Gramofon 19.20 
Pogadanka aktualna 19.30 Gramofon 
19.50 Wiad. aportowe 20.00 Weekend 
20.15 Koncert 22.30 Recytacje poezji 
23.00 Wiad. meteor., i muzyka

Nocny dyiur apteki
Apteke pod .Złotym Słoniem ulica 

Grodzka 22. pod Jagiełłą Płac Matejki 
3, Apteka Nowowiejska ul Wyhic- 
kiego 1, pod Trzema Gwiazdami ul 
Rakowicka 12, Apteka Sternbacha tli- 
Dietla 36.

Podgórae pod Koroną Rynek 9.

N ocny dyżur lekarzy
Dr. Dallet Zofja Sarego 4 cel 105-20 

— Dr. Kaczyńaki Henryk Topolowa 
42 . — Dr. Kłeczek St. Szlak 20. — 
Dr. Mester Adolf Wrzesińaka 8. te 1* 
158-93.

Sąd krakowski pod przewod­
nictwem sędziego dr. Zalipskie- 
go, rozpatrywał wczbraj sprawę 
niejakiej Marji Janiny Malców- 
ny, 1. 33. zam. na rynku Kie- 
parskim 9, oskarżonej o popeł­
nienie szeregu oszustw. Oskar­
żona Malcówna, celem osiągnię­
cia dla siebie korzyści majątko­
wej przedstawiła się za włrści-

cielkę pensjonatu „Bristol" w 
Zakopanem**. Malcówna poza- 
ciągała długi na weksle pod po­
zorem właścicielki pensjonatu, 
wyłudzając od Marjana Krel- 
schera 5000 zł. od Antoniego 
Schemitzka 8000 zł. oraz różne 
osoby na kwotę około 10000 zł.

Gdy cała sprawa wyszła na 
jaw, okazało się że Malcówna

jest wyrafinowaną oszustką I 
ściganą jest przez władze o wy­
łudzenie 9.000 zł. od niejakiej 
Zofji Kanensberg. Sąd jednak 
rozprawę odroczył wobec nie- 
jawienia się szeregu świadków. 
Oskarżał prok. dr. Jagielski, 
bronił adw. dr. Rapaport, pow. 
cyw. popierał adw. dr. Haber,

Samobójstwo pielęgniarki 
Siostry Marji

Wczoraj rano miało miejsce 
w Wiedniu wstrząsające samo­
bójstwo.

Mianowicie 20 letnia pielęg­
niarka Marja Lngeiman, z. m. 
przy ul. Montleorta 1. 58 z ■■oz- 
paczy po śmierci swego narze­
czonego popełnili samobójstwo 
wypijając większą ilość silnej 
trusizny.

W ciężkim stanie przewiezio­
no desperatkę do szpitala.

Zamaeh m orderezj na lekarza
Na stacji Trawniki, obok War­

szawy, na idącego na peronie 
kolejowym pasażera, który wy­
siadł z pobiągu Nr. 851, dr. 
medycyny Henryka Narzuta, na­
padł uzbrojony w nóż Jan Fa- 
bjan, lat 26, zadając dr. Narzu. 
towi, szereg ran na ciele.

Po dokonaniu zbrodniczego 
czynu, sprawca rbiegł. Rannego 
lekarza, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przez lekarza kolejo­
wego, przewieziono do szpitala. 
Policja zajęła się odszukaniem 
zbrodniarza.

A f e r a  s & c h a r y n o w a
W pociągu na linji Kraków— 

Katowice aresztowano wczoraj 
mieszkańca Modrzejowa, Kul ma­
na Giemlakiewicza, lat 50, po­
dejrzanego o przemytnictwo. 
Przeprowadzona rewizja ujaw­
niła, że Giemlakiewicz posiadał 
pod odzieżą 5 kilogramów sa­
charyny. Towar skonfiskowano 
a Giemlakiewicza aresztowano.

Aresztowania
Policja krakowska areszto­

wała Pawlika Michała, łat 24, 
ślusarza, za kradzież garderoby.

Cieleckiego Władysława, lat 
28, piekarza, zam. w Brcnowi- 
cach Wielkich Nr. 280, za kra­
dzież bielizny.

Nowaka Kazimierza, lat 33 
za kradzież roweru.

Znowu skradziono lichtarze

Do mieszkania Goldgarta 
Mojżesza, kupca przy ul. Józe­
fa 18 włamał się nieznany zło­
dziej i skradł 2 lichtarze srebrne 
i srebrne nakrycie stołowe z 
monogramem P. G. łącznej war­
tości 250 zł.

Kino świt

„F.M. nie daje znalu żjcia..."
Po „Buntowniku", który -tak wielkie 

uinanie znalazł w szerokich warstwach 
hywalców, krakowskie Kino Świt wy­
świetla znown film, który zasługuje na 
miano szlagieru esystej wody.

W filmie ,.F.P,1»“  reżyser wyzyskał 
zda się wszystkie możliwości techni­
czne, Akcja filmu toczy się w sawrot- 
aem tempie. Gru powe sceny buntu na 
olbrzymiej sztucznej wyspie eceanicz- 
nej wykonane są z mistrzowską pre­
cyzją.

Artyści, ca których czele występują 
Charles Boyer, Daniela Parolle, Jean 
Murat wywiązali się ze swego zadania 
znakomicie.

Na apecjalną uwagę zasługuje ol­
brzymia wystawa. Dawno nie było fil­
mu, któryby nam pokazał teki na­
prawdę gigantyczny twór techniczny, 
jakim jest sztuczna wyspa oceauiczca. 
Poprostu wierzyć się nie chcą, aby dc 
jednego filmu stworzono tak olbrzymią 
bndowlę, wymagającą fantastycznych 
środków pieniężnvch. Zdumiewają nas 
również olbrzymie statki powietrzne 
spiesząca na ratunek wyspie zagro­
żonej sabotażem. Dreszcz trwogi wy­
wołują śmiałe wyczyny sportowe arty­
stów. Film , F. P. 1", który wyświet­
lany jest w Kinoteatrze Świt — za­
sługuje na specjalne polecenie.

Ujęcie 2 złodziei, którzy 
okradli jubilerów

Policja krakowska aresztowa­
ła Klaskę Bronisława, lat 23 i 
Szypla Wacława, lat 24, obaj 
przyjechali z Wilna na „gościn­
ne występy'1 do Krakowa i 
skradli zegarek damski platy­
nowy z brylancikami na szkodę 
jubilera Ciankiewicza, zam. przy 
ul. Sławkowskiej.

W czasie rewizji osobistej u 
złodzieji znaleziono nadto 1 ze­
garek złoty męski, który skra­
dziony został w czasie upo­
zorowanego kupna w sklepie ju­
bilerskim Sulikowskiego przy ui. 
Grodzkiej. Przy zatrzymanych 
znaleziono również 2 aparaty 
fotograficzne i 1 branzoletkę 
double.

W kilko słowach...
— Do Krakewa, przybywa dsiś wy­

cieczka niemieckich dziennikarzy 
złożona z 1S osób.

— Znany bandyta krakowski Fer­
dynand Galas odpowiada dziś przed 
aądam w Tarnowie wraz z 7 wspól­
nikami za dokonanie szeregu napa­
dów rabunkowych.

— W dniach 27, 28 i  29 bm. odbę­
dzie się w  Kraków e VII zjazd fizy­
ków polskich.

— Budowa lin ji tramwajowej na 
cmentarz rakowicki, postępuje na­
przód: Ułożono jn i  szyny aż po mnry 
cmentarne wzdłuż ul. Rakowickiej, 
oraz kończy się brukować ulicę na 
tej przestrzeni

— Ustalono, żo 110.009 osób będzie 
wymagało deżywionia do nowych 
zbiorów. Z tej liczby w wojew. kra 
kowskiem 30.000 dorosłych i 45.000 
dzieci.

— Obwód miejski L. O. P. P. w 
Krakowie przystąpił d o  zorganizowa­
nia poszczególnych dzielnie miasta. 
Dąży do stworzenia silnych liczebnie 
kół, które obejmywsłyby mieszkańców 
całej dzielnicy. Narazle organizuje się 
koło dzielnicy Zwierzyniec.
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